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  obłogosławionej Maryi Dziewicy wżyciu pielgrzymującego Kościoła


  Czcigodni Bracia, Drodzy Synowie i Córki,

  Pozdrowienie i Apostolskie Błogosławieństwo!


  WPROWADZENIE


  1. MATKA ODKUPICIELA zajmuje ściśle określone miejsce wplanie zbawienia, bowiem „gdy (...) nadeszła pełnia czasu, zesłał Bóg Syna swego, zrodzonego zniewiasty, zrodzonego pod Prawem, aby wykupił tych, którzy podlegali Prawu, abyśmy mogli otrzymać przybrane synostwo. Na dowód tego, że jesteście synami, Bóg wysłał do serc naszych Ducha Syna swego, który woła: Abba, Ojcze!” (Ga 4,4-6).


  Tymi słowami Apostoła Pawła, które przytacza Sobór Watykański II na początku swojego wykładu oBłogosławionej Maryi Dziewicy1, pragnąc rozpocząć moje rozważanie oznaczeniu Maryi wtajemnicy Chrystusa io Jej czynnej iwzorczej obecności wżyciu Kościoła. Są to bowiem słowa, które sławią zarazem miłość Ojca, posłannictwo Syna, dar Ducha Świętego, Niewiastę, zktórej narodził się Odkupiciel oraz nasze Boże synostwo wtajemnicy „pełni czasu”2.


  Ta „pełnia” wskazuje na wyznaczony odwiecznie moment, wktórym Ojciec posłał Syna swego, „aby każdy, kto wNiego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne” (J 3,16). Oznacza ona błogosławioną chwilę, wktórej Słowo, które było uBoga, „stało się ciałem izamieszkało wśród nas” (J 1,1.14), stając się naszym bratem. Pełnia ta naznacza chwilę, wktórej Duch Święty, który już wylał na Maryję zNazaretu pełnię łaski, ukształtował wJej dziewiczym łonie ludzką naturę Chrystusa. Określa chwilę, wktórej poprzez wkroczenie wieczności wczas, ten sam czas zostaje odkupiony inapełniwszy się tajemnicą Chrystusa, staje się wsposób definitywny „czasem zbawienia”. Pełnia ta naznacza wreszcie tajemniczy początek drogi Kościoła. Kościół bowiem wliturgii pozdrawia Maryję zNazaretu jako swój początek3, gdyż wNiepokalanym Poczęciu widzi zapowiedź zbawczej łaski paschalnej, przewidzianej dla najszlachetniejszego zjej członków, anade wszystko, ponieważ we Wcieleniu spotyka nierozłącznie zjednoczonych Chrystusa iMaryję: Tego, który jest jego Panem iGłową, iTę, która wypowiedziawszy pierwsze fiat Nowego Przymierza, jest jego prawzorem jako oblubienicy imatki.


  2. Kościół wzmocniony obecnością Chrystusa (por. Mt 28,20) pielgrzymuje wczasie do końca wieków, idąc na spotkanie Pana, który przychodzi; ale na tej drodze — pragnę to wyraźnie podkreślić — kroczy śladami wędrówki odbytej przez Maryję Dziewicę, która „szła naprzód wpielgrzymce wiary iutrzymała wiernie swe zjednoczenie zSynem aż do Krzyża”4.


  Podejmuję te słowa tak treściwe iznamienne zkonstytucji Lumen gentium, która wswej końcowej treści kreśli jasną syntezę nauki Kościoła na temat Matki Chrystusa, czczonej przezeń jako Matka najmilsza ijako wzór wiary, nadziei imiłości.


  Wkrótce po Soborze wielki mój poprzednik, Paweł VI, podjął na nowo temat Najświętszej Dziewicy, wyjaśniając wencyklice Christi Matri, anastępnie wadhortacjach apostolskich Signum magnum i Marialis cultus 5 podstawy ikryteria tej szczególnej czci, jakiej Matka Chrystusa doznaje wKościele, oraz różne formy nabożeństw maryjnych — liturgicznych, ludowych, prywatnych — odpowiadających duchowi wiary.


  3. Nową okolicznością, która tym razem przynagla mnie do zabrania głosu, jest bliska już perspektywa Roku 2000, który jako milenijny jubileusz narodzenia Jezusa Chrystusa zwraca równocześnie wzrok naszej wiary wstronę Jego ziemskiej Rodzicielki. Nie brakowało wostatnich latach zróżnych stron głosów sugerujących, że taką rocznicę wypadałoby poprzedzić analogicznym jubileuszem poświęconym uczczeniu narodzin Maryi.


  O ile jednak wtej sprawie trudno ustalić jakiś chronologiczny punkt dla określenia daty narodzin Maryi, to natomiast myśli Kościoła wpełni odpowiada świadomość pojawienia się Maryi przed Chrystusem na horyzoncie dziejów zbawienia6. Wówczas, gdy definitywnie przybliżyła się „pełnia czasu”, gdy zbawczy adwent Emmanuela stał się bliski swego wypełnienia, Ta, która została odwiecznie przeznaczona na Jego Matkę, była już na ziemi. To właśnie Jej „poprzedzenie” przyjścia Chrystusa znajduje rokrocznie odzwierciedlenie wliturgii Adwentu. Jeśli więc lata przybliżające nas do końca drugiego ipoczątku trzeciego Milenium po Chrystusie porównujemy do tamtego historycznego oczekiwania na Zbawiciela, staje się rzeczą wpełni zrozumiałą, że wtym okresie pragniemy zwrócić się wsposób szczególny do Tej, która pośród „nocy” adwentowego oczekiwania zaczęła świecić jako prawdziwa „Gwiazda zaranna” (Stella matutina). Istotnie, tak jak gwiazda owa, „jutrzenka”, poprzedza wschód słońca, tak Maryja, od swego Niepokalanego Poczęcia, poprzedziła przyjście Zbawiciela, wschód Słońca sprawiedliwości wdziejach rodzaju ludzkiego7.


  Obecność Jej pośród Izraela — dyskretna ichyba przez współczesnych Jej niezauważona — pozostawała równocześnie przejrzysta ijawna wobec Przedwiecznego, który ztą ukrytą „Córą Syjonu” (por. So 3,14; Za 2,14) związał swój zbawczy plan obejmujący całe dzieje ludzkości. Słusznie więc my, chrześcijanie ukresu drugiego tysiąclecia, świadomi jak bardzo ten opatrznościowy plan Trójcy Przenajświętszej jest centralną rzeczywistością Objawienia iwiary, czujemy potrzebę uwydatnienia szczególnej obecności Matki Chrystusa wdziejach, zwłaszcza wciągu tych ostatnich lat przed Rokiem 2000.


  4. Sobór Watykański II przygotowuje nas do tego, ukazując wswym magisterium Bogurodzicę wtajemnicy Chrystusa iKościoła. Jeśli bowiem prawdą jest, że „tajemnica człowieka wyjaśnia się naprawdę dopiero wtajemnicy Słowa Wcielonego” — jak głosi tenże Sobór8 — to tę samą zasadę należy odnieść wstopniu najszczególniejszym do tej wyjątkowej „córki ludzkich pokoleń”, do tej niezwykłej „niewiasty”, która stała się Matką Chrystusa. Tylko w tajemnicy Chrystusa wyjaśnia się wpełni jej własna tajemnica. Tak zresztą od początku starał się odczytywać ją Kościół: tajemnica Wcielenia pozwalała mu coraz pełniej zgłębiać irozjaśniać tajemnicę ziemskiej Matki Słowa Wcielonego. Przełomowe znaczenie miał tutaj Sobór wEfezie (r. 431), podczas którego, ku wielkiej radości chrześcijan, prawda oBoskim macierzyństwie Maryi została uroczyście potwierdzona jako prawda wiary Kościoła. Maryja jest Matką Boga (= Theotókos), ponieważ za sprawą Ducha Świętego poczęła wswym dziewiczym łonie iwydała na świat Jezusa Chrystusa — współistotnego Ojcu Syna Bożego9. „Syn Boży (...) urodzony zMaryi Dziewicy, stał się prawdziwie jednym znas”10, stał się człowiekiem. Tak więc poprzez tajemnicę Chrystusa jaśnieje wpełni na horyzoncie wiary Kościoła tajemnica Jego ziemskiej Matki. Dogmat Bożego macierzyństwa Maryi był zkolei dla Soboru Efeskiego ijest obecnie dla Kościoła jakby pieczęcią potwierdzającą dogmat Wcielenia, wktórym Słowo prawdziwie przyjmuje wjedności swej osoby naturę ludzką nie unicestwiając jej.


  5. Sobór Watykański II, ukazując Maryję wtajemnicy Chrystusa, znajduje wten sposób również drogę, aby pogłębić poznanie tajemnicy Kościoła. Jako Matka Chrystusa jest bowiem Maryja w sposób szczególny związana zKościołem, „który Pan ustanowił jako swoje ciało”11. Tekst soborowy wznamienny sposób przybliża tę prawdę oKościele jako ciele Chrystusa (wedle nauki Listów Pawłowych) do prawdy, że Syn Boży „za sprawą Ducha Świętego narodził się zMaryi Dziewicy”. Rzeczywistość Wcielenia znajduje jakby swoje przedłużenie w tajemnicy Kościoła — Ciała Chrystusa. Osamej zaś rzeczywistości Wcielenia nie sposób nie myśleć nie odwołując się do Maryi — Matki Słowa Wcielonego.


  W niniejszych rozważaniach pragnę jednak nawiązać nade wszystko do owej „pielgrzymki wiary”, wktórej „Błogosławiona Dziewica szła naprzód (...) utrzymując wiernie swe zjednoczenie zChrystusem”12. Wten sposób owa dwoista więź, jaka łączy Bogarodzicę z Chrystusem iKościołem nabiera znaczenia historycznego. Nie tylko chodzi tutaj odzieje samej Dziewicy-Matki, oJej szczególną drogę miary oraz „najlepszą cząstkę” wtajemnicy zbawienia, ale równocześnie odzieje całego ludu Bożego, o wszystkich, którzy uczestniczą wtejże samej pielgrzymce wiary.


  Sobór daje temu wyraz stwierdzając na innym miejscu, że Maryja „przodowała”, stając się „pierwowzorem Kościoła, wporządku wiary, miłości idoskonałego zjednoczenia zChrystusem”13. Owo wzorcze „przodowanie” odnosi się do samej wewnętrznej tajemnicy Kościoła, który widzi wypełnienie swej zbawczej misji, łącząc wsobie — podobnie jak Maryja — właściwości matki idziewicy. „Jest dziewicą, która nieskazitelnie iw czystości dochowuje wiary danej Oblubieńcowi” iktóra „staje się (...) matką: rodzi bowiem do nowego inieśmiertelnego życia synów zDucha Świętego poczętych iz Boga zrodzonych”14.


  6. Wszystko to dokonuje się wwielkim dziejowym procesie — niejako „w drodze”. Pielgrzymowanie wiary wskazuje na dzieje wewnętrzne, można powiedzieć: na „dzieje dusz”. Równocześnie jednak są to dzieje ludzi, poddanych na tej ziemi przemijaniu, objętych wymiarem historii. Wdalszych rozważaniach pragniemy skoncentrować się przede wszystkim na etapie współczesnym, który nie należy jeszcze do historii, ale przecież nieustannie ją tworzy, również wznaczeniu historii zbawienia. Tu otwiera się ta rozległa przestrzeń, wewnątrz której Błogosławiona Dziewica Maryja wdalszym ciągu „przoduje” ludowi Bożemu. Jej wyjątkowe „pielgrzymowanie wiary” wciąż staje się punktem odniesienia dla Kościoła, dla osób iwspólnot, dla ludów inarodów, poniekąd dla całej ludzkości. Trudno zaprawdę ogarnąć izmierzyć jej zasięg.


  Sobór podkreśla, iż Bogarodzica jest już eschatologicznym wypełnieniem Kościoła: „Kościół wosobie Najświętszej Maryi Panny już osiąga doskonałość, dzięki której istnieje nieskalany ibez zmazy (por. Ef 5,27)” — równocześnie zaś „chrześcijanie ciągle jeszcze starają się usilnie oto, aby przezwyciężając grzech, wzrastać wświętości; dlatego wznoszą oczy ku Maryi, która świeci całej wspólnocie wybranych jako wzór cnót”15. Pielgrzymowanie przez wiarę nie jest już więcej udziałem Bogurodzicy: doznając uboku Syna uwielbienia wniebie, Maryja przekroczyła już próg pomiędzy wiarą awidzeniem „twarzą wtwarz” (1 Kor 13,12). Równocześnie jednak, wtym eschatologicznym spełnieniu, Maryja nie przestaje być „Gwiazdą przewodnią” (Maris Stella)16 dla wszystkich, którzy jeszcze pielgrzymują przez wiarę. Jeżeli wznoszą oni ku Niej oczy na różnych miejscach ziemskiego bytowania, to dlatego, że „zrodziła Syna, którego Bóg ustanowił pierworodnym między wielu braćmi (Rz 8,29)”17 — atakże dlatego, iż „w zrodzeniu iwychowywaniu” tychże braci isióstr Maryja „współdziałała swą macierzyńską miłością”18.


  
    
      1 Por. Sobór Wat. II, Konst. dogm. o Kościele Lumen gentium, 52 i cały rozdz. VIII zatytułowany: „Błogosławiona Maryja Dziewica Boża Rodzicielka w tajemnicy Chrystusa i Kościoła”.

    


    
      2 Wyrażenie „pełnia czasu” (pléroma toû chrónou) jest paralelne do wyrażeń pokrewnych z judaizmu czy to biblijnego (por. Rdz 29,21; 1 Sm 7,12; Tb 14,5), czy pozabiblijnego, a zwłaszcza z Nowego Testamentu (por. Mk 1,15; Łk 21,24; J 7,8; Ef 1,10). Z formalnego punktu widzenia wskazuje ono nie tylko na zakończenie jakiegoś procesu chronologicznego, ale nade wszystko na moment dojrzałości czy wypełnienia się jakiegoś okresu szczególnie ważnego, gdyż skierowanego ku zrealizowaniu jakiegoś oczekiwania, które nabiera przez to wymiaru eschatologicznego. Opierając się na Ga 4,4 i kontekście, jest to przyjście Syna Bożego, które wyjawia, że czas niejako dopełnił swej miary; to znaczy okres wyznaczany w obietnicy danej Abrahamowi, a także przez Prawo przekazane przez Mojżesza, osiągnął swój szczyt w sensie, że Chrystus wypełnia teraz Boską obietnicę i przewyższa starożytne prawo.

    


    
      3 Por. Mszał Rzymski, Prefacja z 8 grudnia na urocz. Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny; św. Ambroży, De Institutione Virginis, XV, 93-94: PL 16, 342; Sobór Wat. II, Konst. dogm. o Kościele Lumen gentium, 68.

    


    
      4 Sobór Wat. II, Konst. dogm. o Kościele Lumen gentium, 58.

    


    
      5 Paweł VI, Enc. Christi Matri (15 września 1966): AAS 58 (1966), 745-749; Adhort. apost. Signum magnum (13 maja 1967): AAS 59 (1967), 465-475; Adhort. apost. Marialis cultus (2 lutego 1974): AAS 66 (1974), 113-168.

    


    
      6 Stary Testament zapowiadał na wiele sposobów tajemnicę Maryi: por. św. Jan Damasceński, Hom. in dormitionem I, 8-9: SC 80, 103-107.

    


    
      7 Por. Insegnamenti di Giovanni Paolo II, VI/2 (1983) 225 n.; Pius IX, Bulla Ineffabilis Deus (8 grudnia 1854): Pii IX P. M. Acta, pars I, 597-599.

    


    
      8 Sobór Wat. II, Konst. duszp. o Kościele w świecie współczesnym Gaudium et spes, 22.

    


    
      9 Conciliorum Oecumenicorum Decreta, Bolonia 19733; 41-44, 59-62 (Denz. 250-264); por. Sobór Chalcedoński: dz. cyt., 84-87 (Denz. 300-303).

    


    
      10 Sobór Wat. II, Konst. duszp. o Kościele w świecie współczesnym Gaudium et spes, 22.

    


    
      11 Sobór Wat. II, Konst. dogm. o Kościele Lumen gentium, 52.

    


    
      12 Por. tamże, 58.

    


    
      13 Tamże, 63; por. św. Ambroży, Expos. Evang. Lucae, II, 7: CSEL 32/4, 45; De institutione Virginis, XIV, 88-89: PL 16, 341.

    


    
      14 Sobór Wat. II, Konst. dogm. o Kościele Lumen gentium, 64.

    


    
      15 Tamże, 65.

    


    
      16 „Odrzuć światło słońca, które oświeca świat: co się stanie z dniem? Odrzuć Maryję, tę gwiazdę morza, morza tak wielkiego i niezmierzonego, cóż pozostanie prócz gęstej mgły i cieni śmierci i nieprzeniknionych ciemności?” Św. Bernard, In Nativitate B. Mariae Sermo — De aquaeductu, 6: S. Bernardi Opera, V, 1968, 279; por. In laudibus Virginis Matris Homilia II, 17: wyd. cyt., IV, 1966, 34 n.

    


    
      17 Sobór Wat. II, Konst. dogm. o Kościele Lumen gentium, 63.

    


    
      18 Tamże, 63.

    

  


  I MARYJA WTAJEMNICY CHRYSTUSA


  1. ŁASKI PEŁNA


  7. „Niech będzie błogosławiony Bóg iOjciec Pana naszego Jezusa Chrystusa; On napełnił nas wszelkim błogosławieństwem duchowym na wyżynach niebieskich — wChrystusie” (Ef 1,3). Słowa Listu do Efezjan odsłaniają odwieczne zamierzenia Boga iOjca, odwieczny plan zbawienia człowieka wChrystusie. Jest to plan uniwersalny, odnosi się do wszystkich ludzi stworzonych „na obraz ipodobieństwo Boże” (por. Rdz 1,26). Wszyscy, objęci „u początku” Boskim dziełem stworzenia, odwiecznie są też ogarnięci Boskim planem zbawienia, który ma się do końca objawić w „pełni czasu”, wraz zprzyjściem Chrystusa.


  Ten Bóg bowiem, który jest „Ojcem Pana naszego Jezusa Chrystusa”, „w Nim — są to dalsze słowa tegoż listu — wybrał nas przed założeniem świata, abyśmy byli święci inieskalani przed Jego obliczem. Zmiłości przeznaczył nas dla siebie jako przybranych synów przez Jezusa Chrystusa, według postanowienia swej woli, ku chwale majestatu swej łaski, którą obdarzył nas w Umiłowanym. WNim mamy odkupienie przez Jego krew — odpuszczenie występków, według bogactwa Jego łaski” (Ef 1,4-7).


  Boski plan zbawienia, który został nam objawiony wraz zprzyjściem Chrystusa, jest odwieczny. Jest on także — wedle nauki zawartej wLiście do Efezjan iinnych listach Pawłowych (por. Kol 1,12-14; Rz 3,24; Ga 3,14; 2 Kor 5,18-29) — odwiecznie związany zChrystusem. Wcałokształcie tego planu, który ogarnia wszystkich ludzi, szczególne miejsce zajmuje „niewiasta” jako Matka Tego, zktórym Ojciec odwiecznie związał dzieło zbawienia19. Jak uczy Sobór Watykański II, „zarysowuje się Ona (...) proroczo już wobietnicy danej pierwszym rodzicom, upadłym wgrzech” — według Księgi Rodzaju (por. 3,15). „Podobnie jest to ta Dziewica, która pocznie izrodzi Syna, którego imię będzie Emmanuel (...)” — wedle słów Izajasza (por. 7,14)20. Wten sposób Stary Testament przygotowuje ową „pełnię czasu”, kiedy Bóg ześle „Syna swego, zrodzonego zniewiasty, (...) abyśmy mogli otrzymać przybrane synostwo”. Przyjście Syna Bożego na świat jest wydarzeniem, opisanym wpierwszych rozdziałach Ewangelii według św. Łukasza iwedług św. Mateusza.


  8. Maryja zostaje definitywnie wprowadzona wtajemnicę Chrystusa przez to wydarzenie: przez zwiastowanie anielskie. Dzieje się to wNazarecie, wkonkretnych okolicznościach dziejów Izraela — ludu powołanego do zachowania Bożych obietnic. Zwiastun mówi do Dziewicy: „Bądź pozdrowiona, łaski pełna, Pan zTobą” (Łk 1,28). Maryja „zmieszała się na te słowa irozważała, co miałoby znaczyć to pozdrowienie” (Łk 1,29): co znaczą te niezwykłe słowa, aw szczególności wyrażenie „łaski pełna” (Kecharitoméne)21.


  Rozważając te słowa, azwłaszcza wyrażenie „łaski pełna”, razem zMaryją, znajdujemy szczególnie bogaty do nich odpowiednik właśnie wLiście do Efezjan, wtekście powyżej przytoczonym. Jeśli po zwiastowaniu anielskim Dziewica zNazaretu zostaje nazwana „błogosławioną między niewiastami” (por. Łk 1,42), to tłumaczy się to poprzez owo błogosławieństwo, którym „Bóg Ojciec” napełnił nas „na wyżynach niebieskich, wChrystusie”. Jest to błogosławieństwo duchowe, odnosi się ono do wszystkich ludzi, ma wsobie pełnię ipowszechność („wszelkie błogosławieństwo”), które płynie zmiłości, jaka jednoczy współistotnego Syna zOjcem wDuchu Świętym. Równocześnie jest to błogosławieństwo zwrócone za sprawą Jezusa Chrystusa wstronę dziejów człowieka aż do końca: wstronę wszystkich ludzi. Do Maryi to błogosławieństwo odnosi się w mierze szczególnej iwyjątkowej. Elżbieta pozdrawia Ją jako „błogosławioną między niewiastami”.


  Uzasadnieniem podwójnego pozdrowienia jest to, że wduszy tej „Córy Syjonu” odsłonił się niejako cały „majestat łaski” — tej łaski, jaką „Ojciec (...) obdarzył nas Umiłowanym”. Zwiastun mówi wszak do Maryi: „łaski pełna” — mówi zaś tak, jakby to było Jej właściwe imię. Nie nazywa swej rozmówczyni imieniem własnym „Miriam (= Maryja)”, ale właśnie tym nowym imieniem: „łaski pełna”. Co znaczy to imię? Dlaczego anioł tak nazywa Dziewicę zNazaretu?


  W języku Biblii „łaska” oznacza szczególny dar, który według Nowego Testamentu ma swe źródło wtrynitarnym życiu Boga samego — Boga, który jest miłością (por. 1 J 4,8). Owocem tej miłości jest wybranie — to, októrym mówi List do Efezjan. Wybranie to jest zatem ze strony Boga odwieczną wolą zbawienia człowieka przez uczestnictwo wBożym życiu (por. 2 P 1,4) wChrystusie: jest zbawieniem poprzez uczestnictwo wżyciu nadprzyrodzonym. Następstwem tego przedwiecznego daru, tej łaski wybrania człowieka przez Boga, jest jakby zaczyn świętości, jakby źródło tryskające wduszy człowieka jako dar Boga samego, które poprzez łaskę ożywia iuświęca wybranych. Poprzez to wszystko dokonuje się — czyli staje rzeczywistością — owo „napełnienie” człowieka wszelkim „błogosławieństwem duchowym”, owo „przybranie za synów wChrystusie” — wTym, który jest odwiecznie „Umiłowany” przez Ojca.


  Kiedy czytamy, że zwiastun mówi do Maryi „łaski pełna”, kontekst ewangeliczny, wktórym zbiegają się dawne objawienia iobietnice, pozwala nam zrozumieć, że chodzi tutaj oszczególne błogosławieństwo pośród wszelkich „błogosławieństw duchowych wChrystusie”. Wtajemnicy Chrystusa jest Ona obecna już „przed założeniem świata”, jako Ta, którą Ojciec „wybrał” na Rodzicielkę swego Syna we Wcieleniu — awraz zOjcem wybrał Ją Syn iodwiecznie zawierzył Duchowi świętości. Maryja jest wsposób zupełnie szczególny iwyjątkowy związana zChrystusem irównocześnie jest umiłowana wTym przedwiecznie umiłowanym Synu, współistotnym Ojcu, wktórym skupia się cały „majestat łaski”. Równocześnie pozostaje Ona doskonale otwarta wstronę tego „daru zwysokości” (por. Jk 1,17). Jak uczy Sobór: Maryja „zajmuje pierwsze miejsce wśród pokornych iubogich Pana, którzy zufnością oczekują od Niego zbawienia idostępują go”22.


  9. Jeśli pozdrowienie iimię „łaski pełna” mówią otym wszystkim, to wkontekście zwiastowania anielskiego odnoszą się one przede wszystkim do wybrania Maryi na Matkę Syna Bożego. Równocześnie pełnia łaski wskazuje na całe nadprzyrodzone obdarowanie Maryi, jakie wiąże się ztym, że została wybrana iprzeznaczona na Matkę Chrystusa. Jeśli wybranie to jest kluczowe dla wypełnienia się zbawczych zamierzeń Boga wstosunku do ludzkości; jeśli odwieczne wybranie wChrystusie iprzeznaczenie do godności przybranych synów odnosi się do wszystkich ludzi — to wybranie Maryi jest całkowicie wyjątkowe ijedyne. Stąd także Jej jedyne iwyjątkowe miejsce wtajemnicy Chrystusa.


  Zwiastun mówi do Niej: „Nie bój się, Maryjo, znalazłaś bowiem łaskę uBoga. Oto poczniesz iporodzisz Syna, któremu nadasz imię Jezus. Będzie On wielki ibędzie nazwany Synem Najwyższego” (Łk 1,30-32). Akiedy Dziewica, zmieszana niezwykłym pozdrowieniem, pyta: „Jakże się to stanie, skoro nie znam męża?”, słyszy od anioła potwierdzenie poprzednich słów izarazem ich wyjaśnienie. Gabriel mówi: „Duch Święty zstąpi wCiebie imoc Najwyższego osłoni Cię. Dlatego też Święte, które się narodzi, będzie nazwane Synem Bożym” (Łk 1,35).


  Zwiastowanie anielskie jest więc objawieniem tajemnicy Wcielenia wsamym zaczątku jego wypełnienia na ziemi. Zbawcze udzielanie się Boga, życia Bożego, wjakiś sposób całemu stworzeniu — abezpośrednio: człowiekowi — osiąga w tajemnicy Wcielenia jeden ze swych punktów szczytowych. Jest to bowiem zarazem szczyt wśród całego obdarowania łaską wdziejach człowieka ikosmosu.


  Maryja jest „łaski pełna”, ponieważ Wcielenie Słowa, zjednoczenie osobowe BogaSyna znaturą ludzką, zczłowieczeństwem, wNiej właśnie się urzeczywistnia idokonuje. „Jest Rodzicielką Syna Bożego, aprzez to najbardziej umiłowaną córą Ojca iświętym przybytkiem Ducha Świętego; dzięki zaś temu darowi szczególnej łaski góruje wielce nad wszystkimi innymi stworzeniami zarówno ziemskimi, jak niebieskimi” — uczy Sobór23.


  10. List do Efezjan, mówiąc o „majestacie łaski”, jaką „Bóg iOjciec (...) obdarzył nas wUmiłowanym”, dodaje: „w Nim mamy odkupienie przez krew” (Ef 1,7). Wedle miary wyrażonej wuroczystym nauczaniu Kościoła, ów „majestat łaski” objawił się wBogurodzicy przez to, że została Ona odkupiona „w sposób wznioślejszy”24. Za sprawą bogactwa łaski Umiłowanego, ze względu na odkupieńcze zasługi Tego, który miał stać się Jej Synem, Maryja została uchroniona od dziedzictwa pierworodnego grzechu25.


  W ten sposób, od pierwszej chwili poczęcia, czyli zaistnienia na ziemi, należy Ona do Chrystusa, ma udział wzbawczej łasce uświęcającej oraz wtej miłości, która swój początek znajduje w „Umiłowanym”, wSynu Ojca Przedwiecznego, który poprzez Wcielenie stał się Jej rodzonym Synem. Dlatego, za sprawą Ducha Świętego, wwymiarze łaski, czyli uczestnictwa Bożej natury, Maryja otrzymuje życie od Tego, któremu wporządku ziemskiego rodzenia sama dała życie jako Matka. Liturgia nie waha się nazywać Ją „Rodzicielką swego Stworzyciela”26 i pozdrawiać Ją słowami, które Dante Alighieri wkłada wusta św. Bernarda: „Córo Twego Syna”27. Aponieważ to „nowe życie” Maryja otrzymuje wtakiej pełni, jaka odpowiada miłości Syna do Matki, awięc godności Bożego macierzyństwa — stąd przy zwiastowaniu anioł nazywa Ją „łaski pełną”.


  11. Tajemnica Wcielenia stanowi wzbawczym zamierzeniu Trójcy Przenajświętszej wypełnienie ponadobfite obietnicy danej ludziom przez Boga po grzechu pierworodnym: po owym pierwszym grzechu, którego skutki obciążają całe dzieje człowieka na ziemi (por. Rdz 3,15). Oto przychodzi na świat Syn, „potomek niewiasty”, który „zmiażdży głowę węża”. Jak wynika ze słów protoewangelii, zwycięstwo Syna niewiasty nie dokona się bez ciężkiej walki, która ma wypełnić całe ludzkie dzieje. „Nieprzyjaźń” zapowiedziana na początku, zostaje potwierdzona wApokalipsie, która jest „księgą spraw ostatecznych” Kościoła iświata, gdzie znowu powraca znak „Niewiasty”, tym razem: „obleczonej wsłońce” (por. 12,1).


  Maryja, Matka Słowa Wcielonego, zostaje wprowadzona w samo centrum owej nieprzyjaźni, owego zmagania, jakie towarzyszy dziejom ludzkości na ziemi, azarazem dziejom zbawienia. Należąc do „ubogich ipokornych Pana”, Maryja nosi wsobie, jak nikt inny wśród ludzi, ów „majestat łaski”, jaką Ojciec „obdarzył nas wUmiłowanym”, a łaska ta stanowi oniezwykłej wielkości ipięknie całej Jej ludzkiej istoty. Maryja pozostaje wten sposób wobec Boga, atakże wobec całej ludzkości jakby niezmiennym inienaruszonym znakiem tego Bożego wybrania, ojakim mówi List Pawłowy: „w Chrystusie (...) wybrał nas przed założeniem świata (...) iprzeznaczył dla siebie jako przybranych synów” (Ef 1,4.5). Wybranie to jest potężniejsze od wszelkich doświadczeń zła igrzechu, od całej owej „nieprzyjaźni”, jaką naznaczone są ziemskie dzieje człowieka. Maryja pozostaje wtych dziejach znakiem niezawodnej nadziei.


  Dalsza część dostępna w wersji pełnej.


  
    
      19 O przeznaczeniu Maryi: por. św. Jan Damasceński, Hom. in Nativitatem, 7, 10: SC 80, 65, 73; Hom. in dormitionem, I, 3: SC 80, 85: „To Ona, bowiem, jest tą, która wybrana od pradawnych pokoleń, na mocy przeznaczenia i dobroci Boga i Ojca, który Ciebie (= Słowo Boże) zrodził poza czasem bez opuszczenia siebie i bez zmiany, to Ona, która Ciebie zrodziła, swym ciałem, w ostatnich czasach (...)”.

    


    
      20 Sobór Wat. II, Konst. dogm. o Kościele Lumen gentium, 55.

    


    
      21 Wyrażenie to ma w tradycji patrystycznej obszerną i zróżnicowaną interpretację: por. Orygenes, In Lucam homiliae, VI, 7: SC 87, 148; Sewerian z Gabala, In mundi creationem, Oratio VI, 10: PG 56, 497 n.; św. Jan Chryzostom (pseudo), In Annuntiationem Deiparae et contra Arium impium: PG 62, 765 n.; Bazyli z Seleucji, Oratio, 39, In Sanctissimae Deiparae Annuntiationem, 5: PG 85, 441-446; Antypater z Bostry, Hom. II, In Sanctissimae Deiparae Annuntiationem, 3-11: PG 85, 1777-1783; św. Sofroniusz Jerozolimski, Oratio II, In Sanctissimae Deiparae Annuntiationem, 17-19: PG 87/3, 3235-3240; św. Jan Damasceński, Hom. in dormitionem, I, 7: SC 80, 96-101; św. Hieronim, Epistola, 65, 9: PL 22, 628; św. Ambroży, Expos. Evang. sec. Lucam, II, 9: CSEL 32/4, 45 n.; św. Augustyn, Sermo 291, 4-6: PL 38, 1318 n.; Enchiridion, 36, 11: PL 40, 250; św. Piotr Chryzolog, Sermo 142: PL 52, 579 n.; Sermo 143: PL 52, 583; św. Fulgencjusz z Ruspy, Epistola, 17, VI, 12: PL 65, 458; św. Bernard, In laudibus Virginis Matris, Homilia III, 2-3; S. Bernardi Opera, IV, 1966, 36-38.

    


    
      22 Sobór Wat. II, Konst. dogm. o Kościele Lumen gentium, 55.

    


    
      23 Tamże, 53.

    


    
      24 Por. Pius IX, Bulla Ineffabilis Deus (8 grudnia 1854): Pii IX P. M. Acta, pars I, 616; Sobór Wat. II, Konst. dogm. o Kościele Lumen gentium, 53.

    


    
      25 Por. św. German Konst., In Annuntiationem SS. Deiparae Hom.: PG 98, 327 n.; św. Andrzej z Krety, Canon in B. Mariae Natalem, 4: PG 97, 1321 n.; In Nativitatem B. Mariae, I: PG 97, 811 n.; Hom. in dormitionem S. Mariae, 1: PG 97, 1067 n.

    


    
      26 Liturgia godzin, z 15 sierpnia, na urocz. Wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny, Hymn z I i II Nieszporów; św. Piotr Damian, Carmina et preces, XLVII: PL 145, 934.

    


    
      27 Boska komedia, Raj, XXXIII; por. Liturgia godzin, Wspomnienie Najśw. Maryi Panny w sobotę, Hymn II z Modlitwy czytań.
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